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AZJA NA WULKANIE 


Sztandar imperjalizmu japońskiego 
"(na zdjęciu) zwraca się coraz wy- 
raźniej przeciwko prawom, nabytym 
w ciągu wieków w Azji przez pań- 
stwa europejskie i Stany Zjednoczo- 
ne A. P. Napotyka na tej jednak | 
drodze na zdecydowany opór za- 
interesowanych państw. 


KEG OSNEGIG 


ROK 1920 


Dziewiętnasta roczmiea „Cudu nad 
Wisłą“ zastaje społeczeństwo polskie 
zjedmoczone i skupione wokoło osoby 
Naczelnego Wodza, który w pamięt- 
nych dniach sierpniowych w 1920 r., 
gdy na Warszawę szła naiwiała. bolsze- 
wieka, jako majbliższy wykonawca wo- 
li i planów Marszałka Piłsudskiego, 
przyczynił się majwalniej do zwycię- 
stwa. Polska przeżyła wtedy chwile ra- 
dości i triumfu, które były nagrodą za 
bohaterski zryw, mna jaki zdobył się 
cały naród, spiesząc karnie do szeregów. 

Hojnie wtedy pollała się krew pol- 
ska, ale za jej cenę ugruntowaliśmy 
niepodległość i rzamanifestowaliśmy 
przed strwożoną i gotową do paktowa; 
nia Europą, że chcemy żyć i że potra- 
fimy bagnetami obronić naszą wolność 
i niepodległo 


$ 


Naczelny Wódz Marszałek Józef Piłsudski w rozmowie na froncie pod War- 
szawą z gen. Śmigłym-Rydzem. 


I PWT 


Gif 


Jeńcy sowieccy wzięci do niewoli w bitwie 
pod Warszawą. „P. A. T." 


Ochotnicy w okopach 


„Photo-Plat'* — Warszawa. 


NA EKRANIE POLITYCZNYM 
WALKA SIĘ TOCZY 


między przezornością życiową 
a słabostkami ludzi. Zwyciężą ci, 
którzy pamiętają o przyszłości — 


P. K. O. 
PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 


NARADY MINISTRÓW OSI. Minister Ciano 
przeprowadził ważne rozmowy polityczne z kan- 
clerzem Hitlerem w Berchtesgaden i ministrem 
Ribbentropem w Salzburgu. Na zdjęciu min. Rib- 
bentrop, witający min. Ciano na dworcu w Salz- 
„burgu. 


Scherl — Berlin. 


Na prawo: ZŁOTO NA SZALI HISZPAN- 
SKIEJ. Rząd francuski zgodził się na wyda- 
nie Hiszpanii złota zdeponowanego we Fran- 
cji przez rząd republikański. Ten akt przyja- 
żni ze strony Francji wywołał bardzo korzy- 
sine wrażenie w kołach hiszpańskich i przy- 
czyni się de rozwoju przyjaznych stosunków 
pomiędzy obu państwami. Na zdjęciu prze- 
noszenie złota z aut do skarbca Banku hisz- 
pańskiego w Madrycie. 

Wide-Worid Photos, Londyn. 


Na prawo: KU CZCI OBROŃ- 
CÓW NIEPODLEGŁOŚCI AU- 
STRJI. Emigranci austrjacey, 
którzy licznie zamieszkują stoli- 
ce Francji i są zorganizowani 
w t. zw. „Lidze Austrjackiej* u- 
rządzili w tych dniach wielką ma | 
nifestację ku czci dwóch męczen- 
ników o niepodległość Austrji t. j. 
kanclerza Seipla i kanclerza Doll- 
fussa, który został zamordowany 
przez Hitlerowców. Zdjecie nasze 
przedstawia moment przemówie- 
nia posła Ernesta Pezeta, wice- 
przewodniczącego komisji spraw 
zagranicznych parlamentu fran- 
cuskiego. 

Fot. Agence Trampus, Paris. 


Jwenicz-ddiój 


KSIĄŻE WÓD 


MANEWRY WŁOSKIE. W dolinie rzeki JODOWYCH 
Po odbyły się wielkie manewry włoskie, któ- 


rych założeniem była teza, że przeprowadze- j 
Wszelkich informacyj 


nie wojny błyskawicznej jest możliwe. Na 
zakończenie manewrów król w towarzystwie 
następcy tronu przyjął defiladę (na zdjęciu) 


w Turynie. 
Agence Trampus Paryż. 


Wskazania lecznicze w Iwoniczu obejmują dzięki 
wszechstronnemu prawie stosowaniu w medycynie — 


jodu i bromu, bardzo liczne jednostki chorobowe 
174 


udzielamy odwrotnie. 
DYREKCJA 


TRAGEDI 


ACZ 


GETT 


"Niemców T 


zano. 
Keystone — Paryż. 
f Na prawo: Włosi 
|po zajęciu Tyrolu 
(kazali usunąć w 


„5 | Bolzano pomnik 


. poety niemieckiego 


7. | Waltera von ader- 


V ogełwelde. 
Atiamtic-Photo, Berlin, 
E- 


| Na lewo: Południo- 
wy Tyrol odznacza 
się łagodnym kli- 
matem a na wio- 
"snę wygląda jak 


jeden wielki kwit- 3 


nący ogród: 
-Atlantic-Photo, BerTin. 


Południowy Tyrol to 

przepiękny alpejski 

kraj. Na zdjęciu wi- 

dok z Grani „Marmo- 
lady“. 


odobno w myśl ukła- 
Pa który został za- 
warty pomiędzy Mus- 
solinim a Hitlerem, nie- 
mieccy mieszkańcy Ty- 
rolu południowego, kra- 
ju leżącego nad górną 
Adygą, mają być prze- 
siedleni do Niemiec. — 
W ten sposób Tyrol 
przestanie być kością nie- 
zgody i zarzewiem przy- 
szłych zatargów pomię- 
dzy obu państwami osi. 
Niemcy wyrzekając się 
Tyrolu południowego, 
sami dobrowolnie usu- 
wają się z pozycji wypa- 
dowej, w której umac- 
niali się od wieków. — 
Wszak Tyrolczycy, nie- 
tylko ci z pod Innsbru- 
cka, ale także ci z Mera- 
nu i Bozen uchodzili za 
najwierniejszych stró- 
żów niemczyzny i podpo- 
rę Habsburgów. Wszak 
w czasie wojny najpopu- 
Jarniejszym slogenem 
austrjackim było zawo- 
łanie: „Hinde weg vom 
Tirol“, czyli „Ręce precz 
od Tyrolu, a cesarz 
Franciszek Józef najka- 
tegoryczniej odrzucił 
propozycję włoską odda- 
nia Italji Tyrolu połu- 
dniowego wzamian za 
dalszą neutralność i wo- 
lał nową wojnę, niż wy- 
rzec się Tyrolczyków. 
Ale obecnie zmieniły 
się czasy. Trzecia Rze- 
sza godzi się na przy- 
musowe wysiedlenie Ty- 
rolczyków. Zacznie się 
więc tragedja ludzi, od 
wieków zrosłych ze swą 
ziemią a dziś skazanych 
przez względy polityczne 
na tułaczkę. 


a Powyżej: Typy. 
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Klasztor OO. Bernardynów w Kalwarji Zebrzydowskiej. 


Na lewo: 


Przed klaszto- 
rem... 


Na prawo: 
| Pątnicy na 
| dróżkach. 
| 


Co roku dn. 15 sierpnia odbywa się 
w Kalwarji Zebrzydowskiej (wojewódz- 
two Krakowskie) wielki tradycyjny od- 
pust. Już na kilka dni naprzód groma- 
dzą się dziesiątki tysięcy pątników i ob- 
chodzą dróżki, czyli stacje Męki Pań- 
skiej. Szczególnie uroczyście wypada 
pogrzeb Matki Boskiej, W godzinach 
wieczornych posuwa się procesja, ja- 
rząca się olbrzymią ilością świec. Lud 
pod przewodnictwem kapłanów modli 
się wówczas żarliwie o pomyślność dla 
siebie i ojczyzny. 

J roku bieżącym napływ pątników 
do Kalwarji był poprostu rekordowy. 
Przybyło ich około 200.000. Szczególnie 
licznie było reprezentowane Podhale, 
Śląsk, ziemia Miechowska i powiaty 
Podkarpackie. 


Na lewo: W drodze na Kalwarię. 
Wszystkie zdjęcia Ag. „Światowid. 


WYKWINTNE BASEN KĄPIELOWY — KORTY TENISOWE — WĘDKAR- 
UZDROWISKO GÓRSKIE STWO — WYCIECZKI DO ŹRÓDEŁ WISŁY 1 NA ZAOLZIE. 


NIVEA 
bo tylko dobre i znane preparaty naśladuje się — tak to 
już jest niestety w przemyśle i handlu. Pamiętajmy jednak, 
że tylko krem NIVEA zawiera EUCERYT, środek 
wzmacniający skórę. Dlatego żądajmy przy- zakupie 
wyraźnie kremu NIVEA i zważajmy na oryginalne 


opakowania, z białymi napisami na ciemnoniebieskim tle, aby nie 
otrzymać naśladownictwa. 


NanauPiakO ya 2 „A 


™ 
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Krem NIVEA znajduje się w handlu w pudełkach po cenie 
z} 0,40 — 0,75 — 1,40 i 2,60. Przestrzegamy zatem przed naby- 
waniem kremu sprzedawanego na wagę, pod nazwą NIVEA. 


SREBRNE GODY DYWIZJI LEGJONOWEJ. Wilno obchodziło 25-lecie Dywizji Legjono- 
wej. Uroczystości te zaszczycił Swoją obecnością Pan Prezydent R. P. — Na zdjęciu gen. 
Dąb-Biernacki w towarzystwie generałów Kruszewskiege, Olszyny-Wilezyńskiego, Orlik- 
Rueckermanna, Kowalskiego, Norwid-Neugebauera i Knoll-Kownackiego składają hołd na 
Rossie, dnia 14 bm. w imieniu Dywizji Legjonów. Fot. W. Pikiel — Wilno. 


UROCZYSTOŚCI RADZYMIŃSKIE. Dnia 15 bm. na 
ementarzu w Radzyminie; gdzie znajduje się bratnia mo- 
giła Obrońców Warszawy z 1920 roku, odbyło się nabo- 
żeństwo i złożenie wieńców na grobie poległych. 

Ag. Fot. „Światowid“. 


Na lewo: WARSZAWA KU CZCI BOHATERÓW 
Z 1920 ROKU. Szczególnie uroczyście XIX-lecie „Cudu 
nad Wisłą“ obchodziła stolica, jako Święto Żołnierza 
Polskiego. Po nabożeństwie w kościele garnizonowym 
i złożeniu wieńców na Grobie Nieznanego Żołnierza 
odbyła się uroczysta akademja ' w Radzie Miejskiej, 
w czasie której przemawiali: płk, Dąbkowski i mec. 
Paschalski, którego widzimy na zdjęciu przy stole pre- 
zydjalnym w towarzystwie prezesa Puławskiego, wice- 


marsz. Dąbkowskiego, p. Butkiewicza, płk. Czuruka i i. 
Ag. Fot. „Światowid''. 


Poniżej: | W POZNANIU BIŁY SERCA ŻYWO. Kul 
minacyjnym punktem uroczystości poznańskiej była defi- 
lada przed pomnikiem Wdzięczności (na zdjęciu). Popo- 
łudniu urządzono zabawę dla żołnierzy garnizonu poznań- 
skiego. Ag. Fot. „Światowid*. 


„BIE MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI | 


Na trybunach w Kielcach w oczekiwaniu na przybycie patroli. Na mecie w Kielcach. 


Tegoroczny marsz szlakiem Kadrówki zgromadził na starcie rekordow d 

a drodze entuzjastycznie witani przez ludność. Najokazalej przyjęcie wypa- 
oce drużyn, reprezentujących formacje wojskowe, Przysposobienia Woj-  dło w Kielcach. W klasie wojskowej pierwsze miejsce zajął bataljon tel 
skowego, Źw. Strzeleckiego z całej Polski itd. Marsz był pogzialony na czte- graficzny, Zegrze, zdobywając puhar P. Prezydenta 
ry etapy a meta końcowa znajdowała się w Kielcach. Zawodnicy byli po Zdjęcia Fot. Leon Steigler — Kraków. 


Na tym polega 
warłość 


KALODONTU! 


Zęby czyszczone Kalodontem 
są nie tylko ładne i białe, lecz 
także wolne od kamienia na- 
zębnego. 
Kalodont zawiera bowiem Sul- 
foricinoleat podług dr. Braeun- 
ię EL licha, który rozpuszcza tworzące 
"Z HAR 4 g” kamień nazębny cząstki orga- 
| niczne. Wskutek tego kamień 
traci swą spoistość i znika stop- 
Rozkruszony kamień _ Niowo, nie naruszając cennej 
AM emalii. Dzięki tak wyjątkowemu 
działaniu Kalodontu zęby są 
mocne i zdrowe. 


KALODONT 


PO 60m ŁEsigcach 


-przeciw 
kamieniowi | 
nazębnemu 


Olbrzymi posą 


Fot. 


uddy. 
Presse-Photo, 
Berlin. 


ściami z okazji intronizacji nowego władcy politycznego i duchownego. - 


Jes bedzie rozbrzmiewała stolica Tybetu Lhassa radosnemi uroczysto- 


Dalai-Lamy, zwierzchnika wszystkich lamów czyli kapłanów lamaizmu, da- 
lekiego odgałęzienia religji buddyjskiej. Pięć lat minęło od chwili, w której 
zamknął oczy na wieki ostatni Dalai-Lama o trudnem dla Europejczyka imie- 
nin Ngag-bang Lo-bzang Thub-dan, jeden z trzech zaledwie „żywych bogów“, 
którzy osiągnęli pełnoletniość i z tą chwilą wstąpili na tron w Lhassie. Tak 
się bowiem dziwnie i niesamowicie składa w Tybecie, że wszyscy Dalai-la- 
mowie giną zagadkową śmiercią niemal bezpośrednio przed osiągnięciem pel- 
noletniości. Nie należy zapominać o tem, że Tybet prócz innych tajemnie 
kryje jeszcze tajemnieę produkowania najszybciej i bez śladu uśmiercają- 

h trucizn. 

Od chwili śmierci ostatniego władcy Tybetu, t. j. od 21 grudnia 1933 r. nie 
ustawali lamowie w poszukiwaniu następcy. Jak wiadomo, wybór ten 
wymaga dotrzymania rozmaitych ciężkich, lecz stanowczo nakazanych tra- 
dycją warunków. Następca musi urodzić się o tej samej godzinie, w której 
zmarł jego poprzednik. Lamaiści wierzą bowiem, że Dalai-lama jest właści- 
wie nieśmiertelny jako reinkarnacja bóstwa życia Avalokitesvara, jednej 
z licznych postaci Buddy i że dusza umierającego „żywego boga* przechodzi 
w godzinie zgonu w rodzącego się właśnie następcę. 36 lamów czyli najwyż- 
szych ikapłanów tybetańskich wyszukuje nowego władcę, kierując się I 
tylko dokładną datą jego urodzin, ale także im tylko wiadomymi i obja 
nymi znakami. 

Obecny 5-letni Dalai-lama nazywa się Tai-Kang. Pochodzi z miasta Taer- 
sos, leżącego w odległości 25 mil na południe od miasta Ku-Ku-Nor. Ci, 
którzy go widzieli, opowiadają, że posiada piękne oczy, promieniejące boskim 
blaskiem, powagę nad wiek i dojrzałą pogodę usposobienia. Strój błękitny 
władcy Tybetu nosi z wielką godnością i każdem słowem zdradza, że wybór 
dokonany jest właściwy. 

Rząd chiński oddał do jego dyspozycji na wydatki związane z podróżą 
do Lhassy 100.000 dolarów chińskich i dostare „ł mu honorowego orszaku. 
O jego szczęśliwe przybycie na miejsce modlili się wszyscy lamewie w Azji 
nieustannie przez 3 dni i 8 noce. Kraj będzie przez 3 tygodnie rozbrzmiewał 
huecznemi uroczystościami. 

Nie znaczy to jednak, aby 5-letniemu władcy Tybetu przysługiwały inne 
przywileje poza oddawaną mu boską czcią. Aż do jego pełnoletniości będzie 
pełnił obowiązki władzy świeckiej i duchownej t.zw. „Gyalpo*, wybrany z po- 
śród lamów 7 klasztorów o największem znaczeniu. Zazwyczaj walczą kraje 
objęte lamaizmem o to, aby z ich terenu pochodził „Gyalpo“, który na wiele 
lat jest właściwym zwierzchnikiem Tybetu. I dlatego właśnie, że Gyalpom 
trudno rozstać się z władzą, umierają tak młodo Dalai-lamowie... € ) 

mab. 
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Ogólny 


widok 


(Fot. 


modlitwie: 


Z MISTRZOSTW EUROPY 


NA YOLKACH OLIMPIJSKICH W ORŁOWIE 


ma 2 A 


Polak walczy na trasie z Holendrem i Estończykiem. 


Po raz pierwszy przypadł Polsce w udziale zaszczyt organizowania żeglar- 
skich mistrzostw Europy. Terenem mistrzostw były wody Bałtyku pod Or- 
łowem, gdzie na trasie wynoszącej 8 mil morskich rozgrywała się w ciągu 
czterech dni walka o tytuł mistrza Europy. O tytuł ten rywalizowało sześć 
państw: Belgja, Estonja, Francja, Holandja, Polska i Węgry. Już po pierw- 
szych biegach na czoło wysunęła się Holandja, utrzymując prowadzenie do 
końca i zdobywając mistrzostwo Europy. 


TRILYSIN 


Uwaga: Dla suchych włosów polecamy „TRILYSIN Z TŁUSZCZEM". 
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PRZYRODZONE SKARBY SZCZAWNICY 


W sercu Pienin, w rejonie o wyjątkowych warunkach klimatycznych 
i krajobrazowych leży Szczawnica. Zdrój ten dzięki wspaniałemu otocze- 
niu daje zjeżdżającym tu lieznie kuracjuszom bogate skarby lecznicze oraz 
mnóstwo wrażeń. Środkiem wspaniałej doliny wije się Dunajec ze słynnym 
przełomem przez Pieniny. Po falach tej górskiej rzeki płyną charaktery- 
styczne tratwy i kajaki, a nie brak także i kąpiących się. Roją się też 
brzegi od ludzi, bo jakże nie chwytać słońca tam, gdzie jest ono tak silne 
i darzące zdrowiem. Na zdjęciu panorama Pienin z Haliny. 


Gdy system nerwowy jest wzburzony, a bezsenność 
nie pozwala nam wypocząć pamiętajcie o ziołach 
magistra Wolskiego ze znak. ochr. „Pasiverosa”, za- 
wierających Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej), roślinę o 
własnościach uspakajających. Łagodzą one zaburze- 
nia systemu nerwowego: nerwicę serca, bóle i zawroty 
głowy, uczucie niepokoju oraz sprowadzają krzepią- 
cy, naturalny sen nie powodując przyzwyczajenia. 


| Podczas zabawy na świeżym powietrzu zu- 


żywają dzieci w ciągu długich dni letnich 
więcej energii, niż lekkie letnie posiłki mogą 
wytworzyć. Należy więc uzupełniać poły- 
wienie energlotwórczą Ovomaityną, którą 
w lecie najlepiej podawać na zimno, jake 
napój orzeźwiający. Napój taki nie tylke 
wspaniale orzeźwia I smakuje, lecz wpro- 
wadza również do organizmu witaminy 
| wszystkie najważniejsze substancje od- 
żywcze niezbędne do życia; wzrostu i rezweju. 


Sposób przyrządzania: 2 łyżeczki Ovemalty- 
ny | trochę cukru rezpuszcza się w zimnym 
mieku najlepiej przez roztrzepanie w Ove- 
mixie lub w innym zamkniętym naczyniu. 


m. 


W Anglji odbyły się manewry lotnicze zakrojo- 
ne na nieznaną dotychczas skalę. Przedmiotem za- 
dań taktycznych była obrona „kraju zachodniego* 
przed nalotem bombowców „kraju wschodniego“. 
Szczególne trudności sprawiało zupehie zaciem- 
mienie tak olbrzymiego miasta, jak Londyn 
zdjęciu), Doświadczenia jednakże z ostatnich ćw 
czeń zostaną spożytkowane już ajbliższy 


Już rozpoczęły się zapisy do 
wzorowej Szkoły Kosmetycznej 


MARY MAYER 


W WARSZAWIE, KROLEWSKA 2 


*na czteromiesięczny kurs kosme- 
tyczny. Początek zajęć dnia 25-go 
września. Informacji udziela Kan- 
celarja Szkoły, WARSZAWA, 
ul. Królewska 2, m. 55, tel. 605-56. 


NOWOCZESNA 
Maszynka do kawy 


„GROJAK: 


Najlepszy, najszybszy i 
najbardziej higieniczny 
sposób parzenia kawy. 
Przy użyciu maszynki 
„Grojak” kawa zachowu- 
je jak najsilniejszy aro- 
mat. Maszynka „Grojak” 
jest szczególnie godna 
polecenia na podarki 
imieninowe i okoliczno- 
ściowe. 
Cena maszynki: 

o pojemn. 1/4 Itr. Zł. 16— 
o pojemn. 3'4 Itr. Zł, 20:— 
Zamówienia zamiejscowe wy- 
konuje się odwrotnie zauprzed 


nim wpłaceniem kwoty Zł. 5— 
reszta za pobraniem. 


Prospekty wysyła na żądanie 
bezpłatnie firma: 


JAKÓB GROSS, 


Kraków, Rynek Gł. 6 130 


składy szkła, porcelany, 
kryształów, aipaki I lamp. 
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**47117" Klasyczne Woda Kolońska 


E 


Odświeżo i orzeźwia w czasie pracy, sportu Gł 


i w towarzystwie. 
Szczęśliwe połączenie odświeżającej wody 
kolońskiej z bardzo pożądaną mą o 
mocnym zapachu. 


“Tosca — Woda kolońska ~ rozkoszny 

"chłód, czarujący zapach. 

«Trotka* — Woda kolońska w rasowa, 
szlachęłna, © specyficznym wyrazie. 
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4 Na prawo: 
„7 PRZED OLIM- 
PJADĄ ZIMO- 
WA. W Gar- 
misch Parten- 
kirchen wre już 
gorączkowa pra- 
ca nad przygo- 
towaniem V. O- 
limpijskich Za- 
wodów Zimo- 
wych. Na zdję- 
ciu ścinanie sta- 
rych drzew przy 
pomocy piły mo- 
torowej na no- 
wowytyczonej 
trasie zjazdo- 
wej. 
Atlantic-Photo, 
Berlin. 


TAK WYGLĄDA CHILLON. Opiewany przez Byrona zamek Chillon 
w. Szwajcarji, którego więźniem był Bonnivard z początku XVI. wieku, 
leży w przepięknej okolicy i odwiedzany jest licznie przez turystów. 

Z. Borzęcki. 


I POMYŚLEĆ, 


ŻE MIAŁAM 
NIEMIEY ODDECH! 


JAKO PIELĘGNIARKA POWINNAM ZNAĆ 
l = 
i SIĘ NA TYM, A JEDNAK MIESIĄC TEMU. | TAK IZO. P. ILSKI 
| (LUBIŁ MNIE DAWNIEJ, 
„COŚ TY TAKA SMUTNA OLU? PORÓŻ- Í 
NIŁAŚ SIĘ Z TWOIM PIĘKNYM PACJEN- |$ INZWALA MI SIĘ NAWET 
TEM PANEM ILSKIM?”. i |IĄZBLIŻYĆ DO SIEBIE”. | 


WKRÓTCE POTEM DZIĘKI PAŚCIE COLGĄTE 


| „DOWIDZENIA IZO. | 
| „BADANIA WYKAZUJĄ, ŻE 76% LUDZI PO- | 4 ; | DZIĘKI TOBIE JUTRO | |..NIE DZIĘKUJ 
WYŻEJ LAT I7 MA NIEMIŁY ODDECH, I ŻE! f Mój ŚLUB. O A e 
PRZYKRY ZAPACH POCHODZI ZWYKLE Zijf) 7 P- SKIM". COLGATE 


; , DO ZĘBÓW | $ 

Na lewo: CZAR- i i | COLGATE". : 1 
NA „KAWIAR- i : 

KA“. Ta młoda 
dziewczyna mu- ; ERZE: 

rzyńska z Kon- wa /. 
ga belgijskiego M. - 
zajęta jest prze- TERAZ MA MIŁY ODDECH| Specjalna, przenikająca piana Pasty Colgate dociera do ukry- 
siewaniem i sor- | CZARUJE UŚMIECHEM! |tych szczelin między zębami, rozpuszcza i zmywa psujące się 
towaniem kawy resztki jedzenia, które są najczęściej przyczyną przykrego za- 
lantacii, Dos r pachu, matowych brudno wyglądających zębów, a często rów- 
nap 2 20 GRU nież ich próchnicy. Jednocześnie delikatny, nieszkodliwie pole- || 
brze opakowana 5 rujący składnik Pasty Colgate czyści i rozjaśnia emalię, nada- || 
kawa zostanie y jąc zębom połysk. Kup dziś jeszcze tubę, a o wynikach prze- || 
stąd załadowana A konasz się we własnym lustrze! 

na okręty i wy- Ę - 
„słana do kra- 

jów europej- 

skich. 

Fot. K. Nowak. 


Typ stroju plażowego 1939: długa spodnicz- 
ka, rozpostarta na wietrze, dodaje powiew- 
ności kobiecej postaci. 


eszcze rozkoszujemy się słońcem, wodą, pia- 
Jiem i powietrzem nadmorskiem, jeszcze wy- 

korzystujemy ostatnie dni „dolce far niente“ 
na plaży, ale zdajemy sobie dobrze sprawe, że 
kończy się panowanie lata a wraz z niem nieod- 
wołalnym staje sie powrót do miasta, do cało- 
rocznej pracy i.. dalszej może szarpaniny ner- 
wów. [Tymczasem jest jednak tak beztrosko nad 
morzem i tyle zdrowia możemy magazynować 
w naszych płucach, że odsuwamy myśl powrotu 
jak najdalej od siebie. 

Jak zwykle pod koniec sezonu strój plażowy 
wykrystalizował się i nie przedstawia takiej mie- 
szaniny typów jak na początku lata. Do kostju- 
mu kąpielowego i do sukienki plażowej przybył 
nam efektowny płaszczyk-sukienka, o którym 


Biały trykot kąpielowy jest najpiękniejszy, ale tylko dla najpiękniejszych kobiet. 


warto osobno parę słów powiedzieć. Jest to ubiór 
dwuczęściowy, złożony ze staniezka i złączonej 
z nim, całkiem otwartej z przodu spódniczki, się- 
gającej aż do ziemi. Nie jest to może znów zbyt 
logiczne, spacerować po piasku, zamiatając go 
suknią, ale efekt wachlarzowato otwartej długiej 
spódniczki jest nowy i ujmujący. 

Zależnie od materjału, taka sukienka-płaszczyk 
może być mniej lub więcej strojna. Nawet jednak 
z najzwyklejszego kretonu wzorzystego wyglądać 
będzie efektownie i elegancko, jeżeli dobierzemy 
ładny wzór i kolor odpowiedni do swego typu 
urody. Z chwilą wprowadzenia wzorzystych ma- 
terjałów na plażę urozmaiciła się ogromnie mo- 
da plażowa. Mamy milutkie shorty, bolerka, krót- 
kie sukienki lub długie spódniczki względnie 
płaszczyki plażowe. Ileż możliwości jak najefek- 


towniejszego ukazania swego typu urody. Przy- 
znać też trzeba, że świat kobiecy wykorzystuje 
skwapliwie te narzucające się same korzystne 
okoliczności. Plaża daje obraz świeżości i elegan- 
cji, czego nie można było powiedzieć wówczas, 
kiedy w grę wchodziły same tylko trykoty ką- 
pielowe. 

Przyczyniła się do tego niewątpliwie możliwość 
zastosowania tańszych materjałów, których koszt 
nie przekracza przeciętnych możliwości. Wiele 
pań odważyło się na samodzielne uszycie sukie- 
nek plażowych, co jeszcze rozszerzyło zakres zdo- 
bycia najnowszych modeli. Jeżeli moda nie za- 
skoczy nas za rok jakimś djametralnie różnym 
strojem nadmorskim, wo nie pogniewamy się, aby 


tegoroczne miłe ubiory plażowe pozostały moe 


nemi. i et. 


Na lewo: Kostjum do kąpieli słonecznych na plaży może być równie rafinowany jak eleganckie 
dessous. 
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cono pamięci odkrywcy Zakopanego 
dra Tytusa Chałubińskiego, w związku 
z 50-tą rocznicą jego zgonu. — Lekarz 
warszawski Chałubiński był bowiem 
jednym z pierwszych, którzy zwrócili 
uwagę polskiemu społeczeństwu na 
wartości klimatyczne Podhala. Wdzię- 
czne Zakopane wzniosło mu pomnik, 
umieszczając pod popiersiem figurę, 
nieodłącznego towarzysza jego wypraw 
tatrzańskich, legendarnego Sabałę. Pod 
tym pomnikiem zebrali się miłośnicy 
Tatr, a po zagraniu przez muzykę gó- 
ralską „Sabałowych nut...“ okolieznoś- 
ciowe przemówienie wygłosili p. prof. 
W. Goetel, b. pos. W. Roja i inni. 

Wielkie zainteresowanie wywołał III 
Motocyklowy Rajd Tatrzański, stawia- 
jąc zawodników i maszyny wobec wiel- 
kich trudności terenowych. Szczególnie 
ciężki był odcinek z Jurgowa do Gło- 
dówki pełen grząskiego błota i kamie- 
nistych dołów. Pogoda niedopisywała. 
Wielką nagrodę zespołową Tatr zdoby- 
ły polskie motocykle „SHL“. z 


Na lewo: Muzyka góralska Obrochtów 
zdąża pod pomnik Chałubińskiego. 
Fot. R. Serafin — Zakopane. 


Pomimo, że minęła już połowa sier- 
pnia, Zakopane jest w dalszym ciągu 
przepełnione, gdyż liczba miłośników 
Tatr rośnie z roku na rok. Ostatki 


wielkiego sezonu letniego upłynęły pod 
Giewontem pod znakiem „Dni Tatr i 
Zakopanego“, oraz motocyklowego raj- 
du tatrzańskiego. Ub. niedzielę. poświę- $g 


Moment przemówienia wiceburmistrza Zakopanego płk. Adamczyka przed 
pomnikiem Chałubińskiego. 


Fot. R. Serafin — Zakopane. 


SPROSTOWANIE. 
W numerze 32 „Światowida* na stronie 16-tej pod fotografją projektu pomnika Marszałka Piłsudskiego, dłuta Marjana Wnuka został umieszczony podpis nieścisły. 
Autorem bowiem tego projektu jest nietylko p. Marjan Wnuk, ale także inż. arch. Karol J. Kocimski ze Lwowa, co niniejszem na prośbę wymienionego prostujemy. 
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Nr.34/784 ROKXVI 
20 SIERPNIA 1939 R. 


artystka ekra- 

nów amerykań- 
skich, uchodzą- 

ca za posągową 
| piękność, 


ax . 


ną sławę wśród ludzi, interesujących się tem 

zagadnieniem. Wiec nic dziwnego, że społe- 
czeństwo litewskie i władze państwowe zwraca- 
ją baczną uwagę na te zabytki twórczości ludo- 
wej. 

Lud litewski, który wskutek wynaradawiania 
się szlachty własnej, nie mógł w ubiegłych wie- 
kach brać żywego udziału w życiu społeczno-kul- 
turalnem, tworzył własną bogatą kulturę ducha, 
wyrażającą się przeważnie w pieśniach, baśniach 
i rzeźbie. Dziś wskutek zmienionych warunków 
politycznych i społecznych lud litewski, jako 
istotny twórca niepodległości państwowej Litwy, 
musi tworzyć już inną kulturę, bardziej ogólna, 
więc nie dziwnego, że obecnie właściwości swej 
duszy wyraża w formie bardziej po chnej. 

Zachowane zabytki (rzeźby), na szczęście w po- 
kaźnej ilości, wyraźnie dowodzą, pomijając różne 
wpływy artystyczne, które niewątpliwie zauwa- 
Żyć się da, bogatej i subtelnej wrażliwości ludu 
litewskiego na piękno. Ci liczni, przeważnie -bez- 
imienni, artyści z Bożej łaski, umieli uwypuklać 
formy konstrukcyjne, posiadali technikę prostą 


| itewska sztuka ludowa zdobyła sobie ustalo- 


Tó 


i lekką, tem samem uwidoezniali swoje poczucie 
piekna w rzeźbie. Pozatem lud litewski, przewa 
nie Żmudzini, w rzeźbach swych dobitnie wyr 
žal swą swoistą psychikę narodową, głęboką, a 
jednocześnie prymitywną religijność. 

Muzea litewskie, jak w Kownie i na prowincji, 
posiadają bogate zbiory sztuki ludowej, jak: 
krzyże, figury świętych z drzewa i kamienia. Na 
szczególną uwagę zasługuje Muzeum sztuki ko- 
ścielnej w Kownie. Muzeum to urządzone zostało 
ze znajomością rzeczy i z wielkim pietyzmem dla 
cennych zabytków przez dyr. A. Waleszkę. 

Muzeum sztuki kościelnej poza sztuką ludową ` 
o treści wyłącznie religijnej, gromadzi obrazy, 
malowane przez mistrzów włoskich, flamandz- 
kich i innych z wieku XVI—XVIII, ornaty i na- 
czynia kościelne złotników ubiegłych wieków. 

Dyr. A. Waleszka oprócz tego kolekcjonuje 
zdjęcia fotograficzne zabytkowych kościołów 
drewnianych i murowanych. Do tej pory zebra- 
ne i uprzystępione publiczności fotografje tych 
budowli, świadczą, że Litwa posiada na swym 
terenie dużo ciekawych zabytków architektonicz- 
nych. Włodzimierz Sakowicz. 


SAI SZOKI, TANECZNY KWIAT KOREI 


Czungen Sai. Należy do sławnego rodu, dumnie 
noszącego dziedzictwo kultury złotego wieku 
starej Korei. Podczas bardzo ekskluzywnych bie- 


adywaliśmy obok siebie przy zielonym sto- 
iku międzynarodowego jury na konkursie 
tańca artystycznego w Brukseli. Ona — Sai 
Szoki — reprezentowała Japonję, ja — niżej pod- 
pisany — Polskę. Ponieważ nieraz musiałem jej 
ułatwiać niesłychanie skomplikowane punkto- 
wanie, zaprzyjaźniliśmy się. przyjemnością 
Spoglądałem w jej egzotyczną twarzyczkę. Odra- 
zu mnie zastanowiło, że w odróżnieniu od zna- 
nych mi dawniej Japonek i Chinek była znacz- 
nie wyższa i piękniejsza. Wnet się okazało, dla- 
czego. Była z pochodzenia Koreanką. Gdy wresz- 
cie dała swój recital taneczny, byłem olśniony 
jej kunsztem tanecznym. Poprosiłem, by mi opo- 
wiedziała coś o swojem życiu. Mówiła długo 
i pięknie, choć łamaną angielszczyzną. Posta- 
ram się to streścić... 
Piękne miasto Seul jest stolicą Korei. Jednym 
z najprzystojniejszych mężczyzn Seulu jest p. 


P zez dwa tygodnie, po osiem godzin dziennie, 
l 


siad szlachty koreańskiej, náwet dziś jeszcze pa- 
nuje zwyczaj, że każdy biesiadnik obowiązany 
jest przed przystąpieniem do uczty ułożyć wiersz. 
P. Sai jest niedoścignionym mistrzem w tej 
dziedzinie. ? 
Gig Sai ma syna, który się nazywa Sai Szoici 
i jest magistrem uniwersytetów w Nankinie 
i Tokio. Jest słynnym obeenie nowelistą koreań- 
skim. Ale nie on jest największą chlubą starego 
Pana „Sai. Nie on uczynił ojea sławnym, lecz 
fakt, że p. Czungen Sai dał życie najznakomit- 
szej tancerce Dalekiego Wschodu, imieniem Sai 
Szoki. 

Jako córka wielkiego arystokraty, uczęszczała 
do prywatnego gimnazjum King Li, dostępnego 
jedynie dla córek najwybitniejszych rodów. 
W dzieciństwie marzyła o tem, by zostać śpie- 


waczką. Jej pięknemu głosowi rokowa- 
no przyszłość. Poświęciła się 
więc Śpiewowi i, muzyce, grając na 
fortepianie i na starych instrumentach 
koreańskich. Głos jej był tak dźwięcz- 
ny, że postanowiono wysłać ją do To- 
kio na wyższe studja wokalne. 

Lecz los zrządził inaczej. Oto przy- 
był do Seulu p. Baku Iszii, najlepszy 
tancerz w stylu europejskim na Dale- 
kim Wschodzie. Podbił serca Korei 
pięknem swego kunsztu. I oto Sai Szo- 
ki zmieniła zamiar. Postanowiła porzu- 
cić śpiew i muzykę dla tańca. 

Baku Iszii oświadczył w wywiadzie, 
że pragnąłby jaką Koreankę nauczyć 
tego rodzaju tańca. Sai Szoki zaofiaro- 
wała się, jako kandydatka. Gdy p. Iszii 
po raz pierwszy ujrzał Sai Szoki, naj- 
piękniejsze dziewczę Seulu, nie zawa- 
hał się ani chwili. Był dumny z swe- 
go odkrycia. 

Sai Szoki postanowiła pojechać do 
Tokio na studja taneczne. Brat też był 
za tem. Ale rodzice oburzyli się. V 
buchł spór. Obie strony walczyły prze- 
konywującymi argumentami, nieraz 
skrapianemi łzami. 

Po wymianie wielu zaklęć, po grożź- 
bach przeklęcia i wydziedziczenia, jed- 
nak wolny duch zwyciężył. Zalana stru- 
mieniami łez, 1l4-letnia zaledwie Sai 
Szoki odpłynęła do Tokio, by uczyć się 
tańca. Bogacze i arystokraci Seulu 
zrzędzili i plotkowali wiele o hańbie 
swego miasta i straszliwym ciosie, jaki 
spotkał słynny ród Sai. Ukazywały się 
sensacyjne artykuły w prasie Seulu 
i Tokio. Tak oto zrobiono Sai Szoki... 
reklamę, wręcz wymarzoną. 

Piękność i zdolności Sai Szoki stały 
się wnet głośne w Tokio. Czyniła bły- 

postępy. Nie bała się pracy 

ższej. Ćwiczenia były dla niej 
przyjemnością. Wkrótce została czoło- 
wą tancerką zespołu Baku Iszii. Gdzie- 
kolwiek zespół występował, publicz- 
ność szalała za Sai Szoki. 

Aż tu pewnego pięknego poranka, 
Sai Szoki siedziała wielce zamyślona 
w swym pałacyku tokijskim. Mówiła 
sobie: 

— No dobrze. Niby zrobiłam karjerę, 
jako tancerka. Ale cóż właściwie tań- 

"czę? Obce nam z ducha tańce europej- 
skie. Tymczasem sztuka taneczna mej 
ojezyzny leży odłogiem martwa i za- 
pomniana. 

Decyzja zapadła. Rzuciła swą feno- 
menalną karjerę, uzyskaną w tańcu eu- 
ropejskim, wróciła do ojczyzny i stwo- 
rzyła tam studjo tańca ojczystego. Wę- 
drowała z miasta do miasta, ze wsi do 
wsi w poszukiwaniu zaginionych wzo- 
rów koreańskiego tańca ludowego. Do- 
cierała do pałaców bogaczy i do lepia- 
nek biedaków. Wreszcie dopięła swego. 
Jej występy podbiły cały kraj. A po- 
tem i całą Europe. Dziś uchodzi za 
bohaterkę narodową. Rodzice już nie 
mają do niej żalu. Szczycą się nią. 

Zapraszałem Sai Szoki usilnie do 
Polski. Przyrzekła. Ale obietnicy 
dotrzyma? : 

H. L. 


Tin-Tinem, psem-aktorem. Filmy, na których 

ukazywał się pies miały zapewnione powodzenie. 
Sensacja, wywołana faktem, że zwierzę, jakkolwiek 
domowe, ukazuje się na ekranie, była niebywała. 
Potem był koń cowboyski, Pony. I znów długo i sze- 
roko rozwodzono się nad „przełomem* w psycholo- 
gji zwierząt i... w filmie. 


Dziś widza nie zadziwi atak słoni. walki lwów, po- 


Ci to za zdziwienie wywołał Ko film z Rin- 


jedynek... rekina z wielorybem (jeśli może to wogó-_ 


le mieć miejsce). 


Po filmach tego rodzaju co „Sequoia“, „Afryka š 


mówi“ i innych, które ukazały zdumionej publicz- 
ności kraj zwierząt, dżunglę, i to bez maski lub re- 
tuszu, mało co wywoła sensacje. Ale zainteresowa- 


nie zawsze będzie silne. Bo są to rzeczy- faktycznie ` 


ciekawe: jak „to“ się robi? 

Na pytanie takie daje odpowiedź człowiek najbar- 
dziej do. tego powołany, trener zwierząt-aktorów, 
mr. George Emerson, niegdyś trener cyrkowy, obec- 
nie najpopularniejszy w Hollywood poskramiacz 
i „wychowawca“ zwierząt: 


„Reportaż filmowy z dżungli czy egzotycznych 
krajów ma jednego tylko reżysera, którym jest ope- 
rator. To przecież reportaż. Natomiast w fil- 
mach, gdzie ukazują się zwierzęta, czy to będzie film 
egzotyczny, sensacyjny czy salonowy, głos zabiera 
trener zwierząt. 

Tresura zwierząt polega w pierwszej mierze na 
cierpliwości i znajomości czworonożnego aktora. — 
PDA mieć cierpliwość Hjoba, by narzucić swą 
wolę. 

Któżby pomyślał, że małpa potrafi utrzymać się 
na grzbiecie słonia, że zechce trzymać się bez 
walki? Dwaj odwieczni wrogowie puszczy. A jednak 
dokonano tego cierpliwością i trikiem... Wzięto mia- 
nowicie młode słoniątko i oswojoną małpkę, oswa- 
jano je ze sobą, a potem wszystko poszło już łatwo. 
I teraz, gdy trzeba nakręcić fragment idylli zwie- 
rzęcej tego rodzaju, niema już kłopotu. 

Gorzej było z umieszczeniem tygrysa na grzbiecie 
słonia. Wydaje się to niemożliwe. I mnie się tak 
pozornie wydawało. Ale użyłem triku. Oddzielnie 
tresowałem tygrysa w jeździe ma rosłym koniu, 
opancerzonym ze wszystkich stron, by tygrys nie 
uczynił mu żadnej krzywdy, osobno zaś tresowałem 
słonia, w ten sposób, że na grzbiecie umieściłem 
małpę, do której był już przyzwyczajony. Potem, 
gdy oba ćwiczenia dały dobry wynik i ostateczny 
eksperyment nie był. trudny. 

Oczywiście, trzeba ciągłe pamiętać, że ma się do 
czynienia z dziką bestją, która każdej chwili goto- 
wa jest skoczyć do gardła. Ale jeżeli pamięta się 
o tem, nigdy to się nie zdarza. 

Pamiętam, do filmu „Sequoia“ trzeba było oswoić 
panterzątko z łanią. Umieściłem je w dwóch zagro- 
dach, by się nawzajem oswoiły swym widokiem i za- 
pachem, gdyż jak wiadomo, nie znoszą się organicz- 
nie. Wynik był po czasie zupełnie zadawalający. 
Najtrudniejszem, według mego zdania, zwierzęciem 
do oswojenia i nauki jest zebra, płochliwa i bez- 
bronna w dżungli, nieznośna zaś na bezpiecznym 
dla niej terenie studja. A 

Zawód trenera zwierząt jest przyjemny — jeżeli 
się go lubi, a takich ludzi jest bardzo miało — i nie- 
bezpieczny. Słynny pogromca zwierząt Joe Etkins, 
umarł zaatakowany przez swego ulubionego lam- 
parta. Potem odkryto tajemnicę: Etkins pi przed- 
tem gin, a lampart nie był do tego zapachu przy- 
zwyczajony — sądził więc, że to nie jego pan. 

Jeśli mowa o psach, to po Rin-Tin-Tinie najbar- 
dziej popularnym psem jest terier ostrowłosy, Asta, 
ukazujący się w kilkunastu filmach rocznie. Jego 
właściciel zarabia na nim miljony. Sam go trenuje 
i asystuje przy zdjęciach. Są również konie treso- 
wane znakomicie, ale na nie mało jest popytu. Zwo- 
lennicy zwierząt nie lubują się w sztuczkach cyrko- 
wych koni na filmie. Natomiast tresura dzikiego 
zwierzęcia jeżeli ładnie wypadnie na filmie, powo- 
duje, że z różnych zakątków świata napływają set- 
ki listów z gratulacjami. Zupełnie jak do i: 


SZ 


Na prawo: Doroth 
mour i Ray Mala 
swym zwierzęcym „pźrt- 
nerem' w jednym z e9£0- 
tycznych filmów. 
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„PRZYBYLI DO WSI ŻOŁNIERZE." 


ZŁAKÓW KOŚCIELNY, w sierpniu 1939 r. 

Mało jest wsi w Polsce, gdzieby lud zachowywał po dziś dzień tradycyj- 
ny strój regjonalny. Obok Podhala, zdaje się, jedyną wsią, gdzie ludzie na 
codzień noszą barwne stroje, jest Złaków Kościelny w Łowiekiem. Mimo 
starań i zabiegów nie udaje się podtrzymać zanikającego coraz bardziej 
zwyczaju, by w każdym regjonie, w każdej dzielnicy kraju lud ubierał się 
w swoje oryginalne barwne stroje. Tu i ówdzie kilka jednostek da się prze- 
konać, ale i one kładą piękny strój tylko od wielkiego święta. 

W Złakowie Kościelnym każda kobieta i dziewczyna ma po kilka kom- 
pletów „pasiaków*, które noszą także na codzień, chłopi idą w pole w ja- 
skrawych, pasiatych portkach i czarnych plisowanych i szamerowanych ma- 
rynarkach, chaty utrzymane są w oryginalnym stylu, słowem ta wieś ma 
swój oryginalny charakter i stara się go za wszelką cenę utrzymać. Trzeba 
przyznać, że opłaca się to nienajgorzej. 

Złaków Kościelny jest wsią bogatą. Rzuca się to odrazu w oczy. Wszyst- 
ko w tej wsi zdaje się wskazywać, że mieszkańcom Złakowa dobrze się 
powodzi. Bez wielkiego zdziwienia też dowiadujemy się, że wieś ta, licząca 
1000 dusz ma dziś w kasie oszczędności trzy miljony złotych w gotówce. 

Dobrzy gospodarze zamieszkują tę piękną stylową wieś. Ale Złakowiacy 
to nietylko dobrzy gospodarze. Są to również ludzie obdarzeni niemałym 
sprytem życiowym. 

Złaków Kościelny byłby niewątpliwie tak samo mało znany, jak tysiące 
innych wsi polskich, gdyby nie X-ta muza. Filmowey doszli do wniosku, 
że zamiast budować makiety, lepiej jechać do Złakowa i na miejscu sfil- 
mować piękny folklor. W tej wsi powstało już kilka filmów. M. in. bawiła 
tam ekspedycja zagraniczna. Rezultat jest taki, że dziś gospodarze, przeko- 
nani o swej wartości, każą sobie za wszystko płacić. Byliśmy tam ostatnio 
na zdjęciach wojskowego filmu propagandowego „Przybyli do wsi żołnie- 


rze..*. Ekspedycja filmowa, która dużą część filmu kręciła na miejscu, 


U góry: A 
na Żeliska i 
Zofja Kajze- 
równa JELC] 
urocze ©Łowi- 
czanki. 


Na prawo: 


Scena 
marszu 


prze- 
woj- 


bawiła tam blisko dwa tygodnie. Pierwszego dnia mleko kosztowało 20 gro- 
szy litr. Po tygodniu litr mleka można było dostać za... 70 groszy. Kiedyś, 
podczas pobytu pewnej ekspedycji filmowej, próbowano nawet interwencji 
ze strony władz administracyjnych, w celu uregulowania cen produktów 
żywnościowych. Skutek był tego rodzaju, że ceny, owszem, zostały uregu- 
lowane, ale produkty żywnościowe gdzieś zniknęły. 

Złaków Kościelny był w tych dniach znowu przez dwa tygodnie „Hol- 
lywoodem*. Niebo sprzyjało filmowcom, pogoda była murowana. Nie do- 
wierzając jednak zbytnio sierpniowemu słońcu ekspedycja pracowała od 
świtu do świtu, tj. w nocy nakręcano te wszystkie sceny, które nie potrze- 
bowały światła dziennego, dzień natomiast wykorzystywano w 100 pro- 
centach do plenerów, wymagających słońca. Aktorzy rozgościli się w chłop- 
skich chatach, centrala filmowa — w Przytulisku, murowanym domu przy 
kościele, wojsko, przydzielone do zdjęć, w namiotach na polu za wsią i przez 
blisko dwa tygodnie robota szła dniem i nocą, wg. scenarjusza kpt. Cie- 
pielowskiego. Główne role kobiece grają w tym filmie Zofja Kajzerówna, 
pełna prostoty i wdzięku Nina Świerczewska i Alina Żeliska, trzy wiejskie 
dziewoje, których uroda idzie o lepsze z pięknymi strojami. Hnydziński, 
Dominiak, Łapiński i kilku młodszych artystów w pasiakach i mundurach 
wojskowych uzupełniali zespół artystyczny. 

Film ma za zadanie pokazać stosunek wsi do żołnierza i odwrotnie. Rzecz 
dzieje się w szczerze polskiem środowisku przy udziale prawdziwie polskiej 
wsi i polskiego żołnierza i robiona jest wyłącznie polskiemi rękoma. Będzie 
to więc film polski i piękny. B. S. 


Sceny z filmu p. t. » 


Burzliwe dzieje Benito Juareza, pierwszego prezydenta wyzwolonego Meksyku rzucone na tło tej niespokojnej epoki, zrealizowane zostały przez 
wielkiego mistrza Williama- Dieterle, twórcę „Pasteura“ i „Życia Emila Zoli“. Rolę tytułową „gra Paul Muni. Juarez w interpretacji Muniego stanowi, jak 
dotychczas, największą i popisową rolę tego aktora. Wraz z Munim gra w „Juarezie* ‘< oprócz olbrzymiego zespołu aktorskiego, Bette Davis. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że kreacja Bette Davis (gra rolę cesarzowej Carlotty) jest dodatkową i to wielką kreacją „Juareza'. Fot. „WARNER BROS“. 


NIE MA TO, 
JAK FERJE! 


Zdanie to z pewno- 
ścią podziela razem z 
nami ulubieniea pu- 
bliczności fil moge), 
urocza Maureen oon 
livan, która wolne- 
chwile swego vaa. 
cyjnego wyp poczynku 
spędza naje MŁ na 
łowieniu ryb 


CZEMU POPRAWIA PANI CIĄGLE SWE USTA? 


Pocóż używać pomadki nie modnej, wyrabianej według starej formuły, gdy za tę samą cenę może Pani nabyć najnowszą 
pomadkę do warg „GUITARE“ trwałą i nie pozostawiającą śladów? Pomadka „GUITARE“ trzyma się przez cały dzień. 
Dzięki wchodzącemu w jej skład Kissefixowi, może Pani swobodnie jeść, pić, palić, zanurzać się w wodzie i całować, nie 
obawi się naruszenia piękności swych warg lub pozostawienia śladć Liczny zastęp Pań używa pomadki „GUITARE“ 
z dużym powodezniem. Niec i Pani natychmiast spróbuje, a przekona się o zaletach. Pomadka do ust „GUITARE“ LI 
wyrabiana jest w 16 barwnych i przeźroczystych odcieniach, wśród nich cyclamen „G* na dzień i cyclamen „H“ na wieczór. g au i ; jęcia fot. „Paramount“ 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych perfumeriach, drogeriach i składach aptecznych. Cena: zł. 3 i zł. 6.50. Opakowa- ` y Gd 
nie próbne, wystarczające na 1 miesiąc, zł. 0.80. Laboratoires „Valdor* Paris — Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę Z. 


Bochner i S-ka, Dziedzice (Wydział Ś. G. 8.). 
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PRZED NOWYM 
SEZONEM 
TEATRALNYM 


Teatr Miejski w Po- 
znaniu, pozostający 
pod dyrekcją Wład. 
Stomy, pozyskał na 
nowy sezon wybitnie 
utalentowaną artyst- 
kę sceny krakowskiej 
Hannę Bielską któ- 
ra zapisała się w opi- 
nji krytyki i publicz- 
ności krakowskiej nie- 
zwykle dodatnio. 


jeśli potrafisz uchronić * 
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NIE UWIERZĘ, ŻE JESTE- 
ŚCIE 10 LAT PO ŚLUBIE! 
DAĆ TAK CIĘ KOCHAJAK- 
BYŚCIE SIĘ WCZORAJ PO- 
BRALI. NIC DZIWNEGO — 
Z TWOJĄ PIĘK- 


IRENE HENLEY, 


jedna z najwybitniejszych artystek ekranu, za- 
licza do najmilszych chwile, spędzone w ogro- 
dzie własnej willi, gdzie ma do swej dyspozycji 
wielki basen, umożliwiający jej uprawianie ulu- 
bionego sportu pływackiego. To też zalicza się 
ją powszechnie do najlepszych pływaczek wśród 
aktorek filmowych, z czego jest p. Henley bardzo 
' dumna. Poza pływaniem najmilszą rozrywką ar- 
tystki jest ogrodnictwo. Gdy dodamy jeszcze, że 
p. Henley odznacza się niezwykle wybrednym gu- 
stem w dobieraniu odpowiednich strojów na każ- 


„MYDŁO PALMOLIVE JEST WYRABIANE NA 
SPECJALNEJ MIESZANCE OLEJKU OLIWKO- 
WEGO Z OLEJAMI PALMOWYMI, A WIĘC NA 
DOSKONAŁYCH NATURALNYCH KOSME- 
TYKACH. DLATEGO JEST ONO TAK DOBRE 
NA SUCHĄ MARTWĄ, SZORSTKĄ CERĘ. À 


CO JABYM DAŁA ŻEBY ZNA- 
LEŹĆ COŚ ODPOWIEDNIEGO 
DLA MOJEJ CERY. TAKA JEST 
SUCHA, BEZ ŻYCIA I SZORST- 
KA JAK CERA STAREJ” KO- 


„CZEMU NIE dą porę dnia i do każdego ze swych licznych za- 
SPROBUJESZ jęć, będziemy mieli dopełnienie „zewnętrznego 
MYDŁA obrazu* tej uroczej kobiety. Powyżej oglądamy 
PALMOLIVE? ją w komplecie plażowo-ogrodowym — jednoczą- 
NIC INNEGO cym niejako symbolicznie dwie pasje p. Ireny — 
NIEUŻYWAM”! pływanie i ogrodnictwo. 


Ćehedomi: 


WYRABIANE NA OLEJKU 
OLIWKOWYM! OTO DLA- 


DZIĘKUJĘ CI ZA 
DOBRĄ RADĘ. 


A DLA PIĘKNA 
CAŁEGO CIAŁA 


SKUTKI TRUAEE 


DARS ECE UŻYWAJ CZEGO MYDŁO pY pY 

KUPIĘ MYDŁO 2 

PALMOLIVE. RÓWNIEŚ 5 PALMOLIVE PIELĘGNUJE q% ZDROWE 4” BIAŁE 
KĄPIELI. WYGŁADZA | ODMŁADZA 


SKÓRĘ R. BARCIKOWSKI S. A. Poznań 


SHAMPOO PALMOLIVE. wyrażiane na olejku oliwkowym. 
pielęgnuje włosy. jak MYDŁO PALMOLIVE cerę. 


2% KUPON Nr. 34 "poażrający do 


RZ eE i M 4 SĘ É $ i 
Zbyszek Rakowiecki w wesołej 


„Szczęśliwe dni“, granej obecnie 
racza w arsza 


nego aktora, jakim jest bezsprzecznie Zby- 

szek Rakowieeki. Po triumfach, jakie odnosił 
przez kilka lat w operetkach, grając w „Teatrze 
8.15* role amantów wodewilowych, przeszedł na 
scenę Ateneum, pierwszego pod względem arty- 
stycznym teatru stolicy i z miejsca zadomowił się 
u mistrza Jaracza w dwóch doskonale zag ranych 


Rze spotkać tak wszechstronnie utalentowa- 


ROZMOWA 


ZE ZBYSZKIEM RAKOWIECKIM 


śnie młody artysta poczyna i w filmie zdobywać 
sobie coraz głośniejsze imie i coraz poważniejsze 
stanowisko. Obecnie nakręca w dwóch filmach 
równocześnie. A w nowym programie teatru „Ali 
Baba“ ujrzymy go znów jako artystę rewjowego. 
Zasięg pracy i popularność, jaką cieszy się. Ka- 
kowiecki w Warszawie wprost zatem olbrzymie, 
jeśli weźmie się pod uwagę młody wiek artysty. 

W ostatnich dniach obiegła prasę stołeczną 
wiadomość, że Zbyszek Rakowiecki wyjeżdża do 
Ameryki. Czyżby go porywało Hollywood? Zapy- 
tajmy go o to osobiście. 

Na rozpalonej „do czerwoności“ plaży najwy- 
tworniejszego basenu stoliey „Legji* praży się 
w słońcu lub igra w desynfekowanych falach 
liczne towarzystwo  nieszczęśników,- skazanych 
obowiązkiem pracy na pobyt w okresie kanikuły 
w dusznych murach miasta. Wśród nich i usma- 
żony na murzyna Zbyszek Rakowiecki. 

— Wywiad? Cudownie! Do Światowida? Jesz- 
cze lepiej! — mówi z humorkiem sympatyczny 
artysta, zamawiając dwie większe wzmocnione... 
porcje lodów. Szkoda, że nie mogę pobujać, że 
jadę do Hollywood. Byłaby mała sensacyjka 
w sezonie ogórkowym. Do Ameryki jadę rzeczy- 
wiście z końcem grudnia na trzy miesiące, zaan- 
gażowany przez tamtejsze konsorcjum, wyłonio- 
ne z Polonji amerykańskiej, na czele którego stoi 
AMC Polak, właściciel kilku kin i sal teatral- 
nych. 

— A jak się przedstawia program artystyczny 
tej imprezy? 

— Wspaniale! Jedzie nas piątka szczęśliwych 
wybrańców losu. Karolina Lubieńska, artystka 
'TKKT, dwie gwiazdy filmowe Loda Niemirzan- 
ka i Grossówna, znany komik Sielański, no i „mo- 
ja wysokość“. Jeden miesiąc obliczony jest na 
podróż, a w ciągu dwóch pozostałych na pobyt 
w Ameryce, mamy dać szereg przedstawień 
w większych ośrodkach tamtejszej Polonji. Na 
program złożą się jakaś sztuka lub operetka ma- 
lo obsadna, a przeważnie skecze, piosenki, mono- 
logi. Trochę sentymentu, dużo humoru a najważ- 


n 


B 
mak 


iwiecki, jako Krawczyk w operetce 
Leśniczanka”, wystawionej w war- 


awskim teatrze „8.15“. 
Fot. St. Brzozowski — Warszawa. 


do naszych amerykańskich braci, a z którem na- 
leży jak najczęściej się do nich zwracać, by mło- 
de pokolenie nie zapomniało o swej starej dale- 
kiej Ojczyźnie. 

— Jednem słowem propaganda na wesoło! 
O, tak — mówi z zapałem Zbyszek. A wia- 
domo, że taka jest najskuteczniejsza. 
— A wiec szezęśliwej podróży! 


rolach — w Cyruliku Sewilskim i uroczej kome-  niejsza rzecz, to słowo polskie podane w jego naj- — Siur! God by!! — rzuca na pożegnanie ar- 
dji granej obecnie „Szczęśliwe dni“. Równocze-  czystszej nieskażonej formie, którem przemówimy tysta z miną starego wygi RZ Ronam 
Z. Ord. 

© r bel, W., strz. z cenz. Wojtkiewicz, Grodno, N. Kazimierz 

Konikówka symetryczna. Kozłowski, Warszawa, J. Frezerowa, Orchowo, Wojciech 

(Ułożył X. Y. — Kraków). PROSZKI Schill, Chojnice, Władysław Schmidt, Wielkie Oczy, Anna 


Idąc symetrycznym szlakiem konika szachowego utworzy się 
sześciowierszowy cytat z „Farysa* Adama Mickiewicza. 
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Za rozwiązanie powyższej zagadki, redakcja „Światowida'* 
przeznacza 
trzy nagrody. 
Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10, trzecia: prenumerata mie- 
sięczne „Światowida“. 
Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 26. sierpnia 
1939 r. wraz z załączonym kuponem. 


CENA OGŁOSZEŃ: Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość 
lamu 80 mm.) 1 mm. w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia 
zamieszczone jako jedyne na stronie (tak zwane „solus'**) — 
1 mm. w jednym łamie 2 złote. Ogłoszenia, zamówione jako 
jedyne na („solus“), jeżeli ze względów technicznych nie będą 
mogły być zamieszczone według zlecenia, będą drukowane 
jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. — Reklamacje 


w sprawie nieotrzymania lub późnego doręczenia egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie pisemnie do urzędu pocztowego (doręczeniowego), a nie wprost do Administracji. 
graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“, Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Franciszka Czajki. — Miejsce wydania: Kraków, Wielopole 1. 


MIGRENO-NERVOSIN" 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BCLE CŁOWY,Z i 


ŁĄDAJCIG PROSZKÓW TYMAQ w WIGIEĘNICZNYCH TOREBMAC 
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Rozwiązanie zagadki z Nr. 31. 
Szarada: ILUMINACJA. $ 
SZACHOWNICA: 1) Geologja, 2) Artemida, 3) Studenci, 4) 

Brindisi, 5) Wojewoda, 6) Miramare, 7) Karabela, 8) Szma- 
ragd 
Przekątnia: Grunwald. 


Trafne rozwiązanie zagadek z Nr 31 nadesłali: 


Kazimiera Ćwiertniakówna, Zakopane, Józef Pantyl, Łódź, 
inż. Zygmunt Słowikowski, W., Aleksy Wachowski, W., Da- 
nuta Lewandowska, È., Eugenjusz Dworski, L., Czesław Skal- 
ski, Ł., Janina Pawełczykówna, Ł., Waleria Kardyś, Zborów, 


. Janusz Prądzyński, Września, Hania Machlejdówna, Krynica, 


Alina Olbrychtówna, Osięciny, Maria Jasińska, L., J. Wągsi- 
kówna, Dąbrowa Górnicza, kugenjusz Dowmarowicz, L. Leon 
Ter-Oganjan, Kosakowo, Helena Celewiczowa, Stary Sącz, Sta- 
nisław Grabowski, Płock, Zdzisław Fischbach, Września, Ka- 
zimierz Olszewski, Kępno, Ludwik Nieczuja Ihnatowiez, Gdy- 
nia, Marja Adamska, Tomaszów Maz., Jerzy Andrzejewski, 
P., Ewa Lidke, W., Stanisław Wąs, Wieliczka, Członkowie 
Kółka Rolniczego, w Siemińczu, Zofja Krasicka, Lesko, Ma- 
rjan Barnowski, Krynica, Zofja Siadekowa, L., Hanka Jur- 
kowska, L., Stefanja Machlaj, Przemyśl, Stanisław Wellisz, 
Tatarów, Leszek Rubiś, K., Anna Q©zepowiez, K., Mieczy- 
sław Karaś, Wyszków, mgr. Józet Czołba, Toruń, Eryk Un- 
verricht, Pawłów, Marcin Góralewski, L., Wałęga Fr., 
Szczyrk, Janusz Hartwich, Ostrów, Lucja Lamówna, Prze- 
myśl, J. Metelska, Kowel, K. Wilk, Tarnobrzeg, Adam Głąb, 
Jaworzno, Emil Flisowski, L., st. strz. Henryk Ossowski, Wej- 
herowo, Adolf Tołłoczko, Litwa, Anna Ulieka, Lublin, Ania 
Weberowa, P., Bolesław Rogoziński, P., „Hala“, Warszawa, 
Stefan Krynicki, P., Janusz Metelski, K., Stanisław Ziemski, 
Lublin, Feliks Drążkowski, Kartuzy, Dr Jerzy Soniewiceki, 
Gdynia, Halina Zielińska, Kielce (zł. 20.—), Mieczysław Fli- 
sowski, L., S. Jóźwiak, Ł., W. Niekrasz, Brześć, L. Jachi- 
mowska, W., B. Dąbrowski, Pleszew, mgr. Mazur Stanisław, 
Gniezno, Ada Szustówna, Wąbrzeżno, Antoni Sumper, Ł., K. 
Kączkowski, Głowno, Zofja Brodówna, Mikuliczyn, W. Her- 
manowicz, W., Jan Szanajca, W., Jola i Hala Kowalezy- 
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